
han, imię Boże, za Wiarę i Ojczyznę!
to. nowy

Pismo polsko-katotickie w południowej części Wielkopolski
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<owy Przyjaciel Ludu“  wychodzi trzy razy tygodniowo, 
‘zedplata na poczcie m ie s ię c z n ie ...................90 mk.

„  w ekspedycji bez odnosz. w dom . 80
, •- .. z ,, ,. „  . 90 „
rod opaską 120 mk. mieś. Pojedynczy numer 10 mk.

Redaktor: Franciszek Duszyński.
Adres dla listów: Nowy Przyjaciel Ludu — Kępno (Wkp.)

Druk i nakład: Drukarni Spółkowej w Kępnie, ul. Mickiewicza 54. 
Telefon nr. 47.

Cena ogłoszeń: wiersz petytowy jednotomowy 20 
żatobne i dla poszukujących pracy 15 M.,

— reklamy w dziale redakcyjnym 50 mk. za wiersz 
Na ogłoszenia ponad 10 razy się powtarzające, 0(

wiedni rabat

( Nr. 2. Kępno, na piątek 6. stycznia 1922 r. Rok IX.
ldć| _ j
zern v a  w ydaw nictw a. Z powodu zepsucia się 
ow a^zyny' na któ:ej drukujemy .Nowego Przyjaciela 
dotjPu>* nie mogliśmy numeru czwartkowego wypuścić, 
at w| naprawieniu szkody Czytelń cy nasi otrzymywać 
6 pot^ znowu regularnie naszą gazetę.

:rętyi
oa

w nit

F«^SwiĘCBniB j wręczenie sztandaru 
73  p. p. w Kępnie.

st^e £ ok 1920.

vce f . JKty wiekowe kajdany, zorza Wolności i dla nas

(a
)ł.

R4zvń • Wraży ciemięzca,^wiekowy nasz wróg, bar- 
z ? ^ , 1  gnębicie! ludu polskiego ustąpić musiał. 

przy* p  Ie‘kle święto.
porto j .  Kępna wkroczył w carej swej potędze i zro- 
w | emu ważności chwili 73. pułk piechoty naszych 

ę. ^ ‘jow wielkopolskich. I uczuliśmy, że skończyły się 
w i « 7  Pruskiej pikielhauby, że już nie wrócą dawniejsi 
r pańf.acze duszy polskiej, że do wspomnień pizeszly dni 
,« jJJKów szkolnych, praw kagańcowych itd. 
m rJ Odetchnęliśmy i zabraliśmy się do pracy twórczej, 
ami i b u d o w y  Ojczyzny.

tan 1 O k *J uoywatelstwo miasta i powiatu kęp ńskiego. chcąc
tnicJiLac wdzięczność za trudy żołnierza polskiego i za- 

Sllne węz,y niiĘdzy swoifn żołnie
o. I i.\ .llJdnością, postanowiło ofiarować 73 pp. sztan- 

" iurego poświęcenie i wręczenie pułkowi w środę 
J '  stycznia 1922 r. nastąpiło.

'D flO lln it l u™czyst°ść t? zapowiedziany był przyjazd Na- 
3 to —J  “ ństwa, jednakże w ostatniej chwili z po-

. . c"Orc>by nie mógł nastąpić. 
r° Czyst )śd rozpoczęto nabożeństwem, na które

•’/ *  dowódca korpusu, gen. Raszewski, dowódca 
Unrug, i szereg innych osobistości. Mszą

^ j . ’hRlurą p icw otnie  odprawić zamierzano na r,nku, 
ferował w kosc.ele miejscowym ks. dzitk. Wilkanś 
■ eni po mszy św. w podniosłych i serdecznych slo- 
r °d ołtarza przemówił do żołnierzy, wskazując na 

jaką każdy prawy żołnierz polski kroczyć
l925i  p ;  , . - .
udar ,c ' nabozenstwie odbyła się na rynku uroczystość 
nai ” fznn " a sz ândaru pułkowi. Wspaniały obraz na 
:wa- L , ’°wem przedstawiał widok cechów i towarzystw

[, ramC dzieci szkolnych, Ochotniczej straży 
Jwip6- Tow ' Strzeleckiego i innych zrzeszeń. Po
’łóci/niU Się pułkl1’ w obecności różnych delegacji,
. en się starosta naszego powiatu, p. Kasprzak do 
f  ^ s«wskiego z mniej więcej następująceiri słowy:
ieńpj n'e Jener9le! Ludność powiatu kępińskiego, 
ltj7j ' niona radością z niedawno odzyskanej wolności 
skj • nością dIa młljdeJ a tak juz dzielnej armji 

'eh postanowiła ufundować sztandar jednemu 
k, . ° w’ które czas 1W0 garnizonowały tutaj w Kępnie 

'cy. jako widomy znak tej wdzięczności i uko- 
aJego najmłodszego bojownika o wolność Ojczy- 
■'ztandar ten powstał ze składek całej ludności, 

l w7 lcb jego warstw, jest więc rzeczywiście darem 
/n in ZyDtklch' Dziś i estem w tem szczęśliwem po- 

>wi’ n., e, Jenerale' że mogę Ci, jako przedstawi- 
Naczelnego Wodza, doręczyć ten sztandar, 

duch, który był motywem jego powstania, po- 
^4mt Zawsze z nie£° * niech wiedzie służących Oj- 
dłlnić p" d leg° znakiem, gdyby przyszło znowu nam 

udzięzwii . Szci krw *3 > trudem wywalczonej wolności — 
S ł| p 'q ^3twa 1 Chwały!“
..  wieckJenerał Raszewski w krótkich słowach od-

•zowirzeWn’ pocze,n przystąpiono do wbijania gwoździ 
■pno Pierw,Szt2ndaru;

’ _ _ Szy gwóźdź — za Naczelnika Państwa,
' '  Uu w b to  ministra wojny i trzeci za dowódcę kor- 
ó  R slaros?enerał Raszewski- Dalsze gwoździe wbijali

-4ódce d KasPrzak- jenerał Unrug za dawniejszego 
nyw \ ? ywizj | PodP- Zenktelera, i za siebie, dowódca

•« hi tvP QChoty Pułk< Bokszczanin, dowódca 73 pułku 
“ Pudpułk. Kossowski i dawniejszy dowódca

pułku major Namysł, burmistrz miasta Kępna pan 
Respondek, hr. Szembek, komisarz p. Fengler, ks. dzie­
kan Zarzycki, p Przybyszewski, prof. Wawro, za ka­
pitanów kap. Kazyaka, za poruczników por. Fogler, 
za podporuczników podpor. Czaplicki, za podoficerów 
i szeregowców plutonowy Kubiak.

Po wbiciu gwoździ nastąpiła ceremonja wręczenia 
sztandaru przez p. starostę Kasprzaka jenerałowi Ra 
szewskiemu, który sztandar wrę zył jen. Unrugowi, ten 
zaś oddał go podpułk, Kossowskiemu i tem samem 
sztandar przeszedł do pułku. Z rąk pułkownika otrzy­
mał sztandar sierżant sztabowy Każmierczak i przy 
Gźwiękach orkiestry przedefilowano ze sztandarem przed 
pułkiem.

Jen. Raszewski wypowiedział mowę do żołnierzy, 
wskazując na ważny i uroczysty dzień dla pułku, pod­
nosząc przytem iż wkroczą na Śląsk ze sztandarem, 
ofiarowanym przez powiat tak blisko związanym ze 
Ślązkiem. Między innemi podkreślił pan jenerał, że 
odtąd stale już pułk związany pamięcią o tych, którzy 
nie szczędzili żadnych środków i trudów, by uroczy­
stość jak najlepiej wypadła i jak najdłużej w pamięci 
utrwaliła. Wzywając żołnierzy do wiernej sh żby O j­
czyźnie zaznaczył pan jenerał, iż kochać i bronić powinni 
tych celów, w imię których sztandar ofiarowanym 
został. Przemowę swą zakończył jenerał okrzykiem 
„Niech żyją!" na cześć obywateli miasta i powiatu.

P. Kasprzak, dziękując w imieniu obywateli, wzniósł 
okrzyk na cześć jenerata Raszewskiego, poczem na 
rynku odbyła s;ę defilada wojskowa.

Miasto było pięknie przystrojone, chorągwie wy­
wieszone, kilka bram tryumfalnych pobudowano. Rvnek 
i przyległe ulice przepełnione były nietylko mieszkań­
cami Kępna, aie i z okolic.

O godz. 2 odbył się bankiet na którym postano­
wiono wysłać telegram do Naczelnika Państwa.

W czasie uczty przemawiał jenerał Raszewski, 
starosta Kasprzak, burmistrz Respondek, hr. Szembek, 
ks. dziekan Zarzycki, pułkown.k Thiel, p. Krzywo- 
szyński i inni.

Po bankiecie pan jenerał Raszewski wyjechał.
Wieczorem o godz; 8 odbył się raut w Hotelu 

Centralnym a w Strzelnicy zabawa dla żołnierzy.
Nadmienić przy tej okazji należy, iż do zebrania 

odpowiednich funduszy, jak również i uświetnienia 
tej rzadkiej uroczystości, wielce przyczynili siępp.Fengler 
i Przybyszewski.

Rozkład N. P. R.=u.
11.

Na jednem z ostatnich przed wakacjami posiedzeń 
sejmowych poseł Herz imieniem N. P. R -u wniósł, 
jak wiadomo, interpelację w sprawie jakichś „bojówek 
endeckich", które miały rzekomo funkcjonować w Po­
znaniu i to w porozumieniu z oddziałem II. D. O. G. 
Rzecz sama przez się zakrawała na tak jawną szykaną 
w stosunku do Związku Ludowo-Narodowego, było 
widocznem jej oszczercze pochodzenie, równorzędnego 
znaczenia, jak insynuacje pod adresem ks. arcybiskupa 
Teodorowicza, posłów : Zamorskiego i Grabskiego, 
byłego ministra skarbu, że poseł Marjan Seyda na tym 
samym posiedzeniu w ostry sposób napiętnował posła 
Herza, wykazując bezzasadność i kłamliwość jego rze­
komych rewalacji, i dla całkowitego zdemaskowania 
intryg N. P. R. zgodził się imieniem swego stronnictwa 
aby zostało wdrożone śledztwo, ćle we wszystkich 
kierunkach tj. i w stosunku do N. P. R celem zdema­
skowania jej, a co za tem idzie, przykładnego ukarania 
za takowe. Podobne stanowisko zajął min: Sosnkowski, 
występując energicznie przeciwko wciąganiu armji 
w w ir polityczny, co uprawia stale lewica i domagając 
się. aby w razie wykazaaia bezzasadności zarzutów 
p. Herza, został odpowiednio ukarany.

Sejm wyznaczył osobną komisję, w skład której 
wchodzili posłowie i przedstawiciele wojskowości. 
Komisja ta zjechała do Poznania, badała bardzo skru­
pulatnie całą sprawę i doszła do wniosku, że zarzuty 
N. P. R.- u są bezpodstawne.

Oświata ludu — dokona cuc /

Ludu
Teraz zatem pozostaje druga część zadanie 

spełnienia, a nie wątpimy, że zostanie dokonana: v 
powinni ponieść przykładną karę, aby na drugi 
rozmaici Bryle, Herze, Dąbscy i inni nie ośmiela: ipl 
rzucać jawne oszczerstwa i plwać jadem na ludzi z1 
żonyth, oraz na wojsko, które nie chce dać się wcia j 
a o ich partyjniczej agitaęji. jjjy

Dotąd byli oni pewni swej bezkarności, któr-jr p. - 
szczytu zwłaszcza doszła w stosunku do Bryla; osk 'ą j 
on najzupełniej bezpodstawnie ks. arcybiskupa Te 
rowicza o zdradę stanu, a gdy się okazało, że wszy  ̂
zarzuty ludowca są wyssane z oalca, wtedy jego t ^ . ,  
rzysz Rataj uznał jedynie za stosowne stwierdzić n J _ j 
misji, że „partja wprowadzona była w Dłąd“, natoij I 
p Bryl może w dalszym ciągu rozsiewać przeciwko k -» 
mu podobnegorodzaju wieści, bowiem go nikt nie uk

Podobne stosunki nie mogą wprost mieć mi;.' 
w dalszym ciągu, są one bowiem oparte na bezpr r‘ 
a każde nieposzanowanie prawa mści się za1 
w sposób bezwzględny.

Partje lewicowe czują, że źle s:ę u nich dziej ' 
toczy ich od wewnątrz robak rozkładu, a raz p<'',^1: 
ujawniają się znamienne objawy, jak szybko sta1 
się one. Więc ludowcy mają sensacyjną aferę Bał. łlj 
sprawę majątku Dojlidy, cały szereg niezgod^* 
z etyką faworyzacyj swych popleczników na rozma 
urzędach za władzy Witosa, których sprawki tera. ., 
ujawniają — wszystko to wymaga ukrycia więc £ ' 
tego prowadzą zaciekłą kampanję przeciwko Zwi, 1 
Lud.-Nar., chcąc swemi insynuacjami wywołap pi 
zamięszanie,} podczas którego ich wykroczenia cbr 
pewien) czas mogą pójść w niepamięć.

Tej samej metody chwyciła się teraz N

ri

n.

widząc, że komunizm zakrada się w jej szranki, szT ji
tam okrutne spustoszenia, dowodem jaskrawym c 
są ostatnie wybory w Poznaniu. Dla odwróceni /  
tego fakt uniezbitego uwagi, N. P. R. szkaluje Zwi,-/ 
Lud.-Nar., ale tu się sprawdza bodaj jak nigdy ■ ' 
słowie: „kt > p.id kun d >.k; kopie"..... ‘ I

PrzEkazsiiia Bórnegn Śląska Polki 
15 stycznia.

w,
Według wiadomości z kół politycznych, urzę' ajl 

przekazanie części Górnego Śląska przyznanej Po.jJ 
nastąpi w dniu 15 stycznia.

P rzyjazd  p. C alondera.
Dnia 4 stycznia przybył do Katowic p. CaloiD

przewodniczący komisji polsko - niemieckich. Pc I 
jego ma charakter czysto informacyjny i wobec -o 1 
w czasie jego pobytu na G. Śląsku nie dojdzhlCJ 
żadnych plenarnych narad pomiędzy Polską a Nieme*

Do ministra Olszowskiego nadeszła depesza n; 
p. Calondera z prośbą o opracowanie projektu obj,' i 
Górnego Śląska, zarówno po stronie polskiej jak i to, 
mieckiej. P. Calonder oznajmił, iż chce dokła»oń I 
zwiedzić cały Górny Śląsk, af

---------------- , ----------- Sr

Ustrój administracji na polskim śiąs
Ze źródeł miarodajnych komunikują następi p  

dąne o ustroju administracyjnym G Śląska. Pods ;e 
organizacji administracji na polskim Śląsku bę ]  
k >nstytucja Rzeczypospolitej i statut organiczny W 
wództwa śląskiego, uchwalony przez Sejm dnia 15 k 
1921. Statut przeprowadza w szerokim zakresie za-'5j 
samorządu wojewódzkiego, tak iż wojewoda hę 
jednocześnie kierownikiem administracji wojewód;-' 
państwowej oraz organem wykonawczym sainori 
wojewódzkiego. S ta ros ta  będą istniały w KatownC 
Pszczynie, Rybniku, Tarnowskich Górach i Lubu^J, 
i dwa starostwa Śląska Cieszyńskiego w B:ti’2 l| 
i JCieszynie. Część powiatu bytomskiego przyzij: 
Polsce a licząca około 70 ty«ięcy mieszkańców : 
część powiatu zabrsk.egu obejmująca 55 tys, f l / r  
stanowiły i sobne powiaty. Siedziba starostw 'S  
powiatów narazie jeszcze nie jest ustalona. Ka:idyif



n
ro k  ów, len o s  doskonalecwanych jest Gónos

□ t-bamanv i zzyty z miejscowymi warunkami, 
niemal sekretarze powiatowi i urzędnicy będą

uszczęooosc! wejsnows. i k o i u t i i i

/scy
watii z pomiędzy Górnoślązaków. Około '13

zych urzędników policyjnych rekrutować się będzie
knentu miejscowego, niższy personel policyjny cał- 
Jie  będzie się składał z Górnoślązaków

traeMzieS wyborów na Wileńszczyźnie.
L isty  w yborcze.

Generalny komisarjat wyborczy oficjalnie zatwierdzi! 
4o-.l listy kandydatów r?a posłów do sejmu w ile ii- 
tfgi). W okrętu 2 Swięciany zgłoszono 6 list wy- 
fzycli, w okręgu 3 Komaje zgłoszono 8 list, w okręgu 
Hzmianv 4 listy, w okręgu 5 Troki zgłoszono 17 list, 
Vkręgu 7 w iltńskim  6 list, w  okręgu 8 wileńskim 
st w < kręgu 9 wiltńskim 6 list, w okręgu 10 lidzkim 
■>t. w okręgu Lida-Wasiliszki 7 list. Okręgi 1 i 6 
:yniie. W okręgu brasławskim zgłoszono 11 list.

Z adania B iałorusinów .
,j Centralny komitet 1 wyborczy białoruski wydał 
' wę, formującą żądania Białorusinów. Są one na- 
.tjące:

M ) Włączenie ziemi wileńskiej wraz z Białorusią 
s Polski pod warunkiem przyznania autonomji. 
^•zj łączenie do Polski wschodniej Białorusi. 3) W pro­
szenie na Białorusi i Wileńszczyźnie reformy rolnej, 
yalonej przez sejm Rzeczypospolitej. 4) Ziemia 

■ małorolnych i bezrolnych. 5) Upaństwowienie 
•w Białorusi. 6) Poparcie ekonomicznego ruchu 
Sruskiego. 7) Wolność szkół białoruskich. 8) Na- 
‘.iniastowe wprowadzenie samorządu wojewódzkie 
.* gminnego. 9) Pomoc rządu uchodźcom biało- 
‘im. 10) Pomoc rządu przy odbudowie wsi zniszczo- 

wojną. .?

j Z Litw y kow ieńskiej.
k o m isja  k o n tro ln a  op u szcza  K ow no.

W  łączności z przeprowadzoną przez min. skarbu 
sanację stosunków naszej skarbowości i oszczędno­
ściami. Min. spraw wojsk, w pierwszej lirtji zeszło 
energicznie i śmiało na czynną drogę przeprowadze­
nia oszczędności w wydatkach na wojsko. Ograni­
czono w sposób bardzo daleki etaty, posuwano służbę 
cywilną, w szczególności poslugaczki, zniesiono auto­
mobile i konie pojazdowe, obecnie usuwa się telefony 
zbyteczne, znosi, centrale telefoniczne, demobilizuje 
oficerów i żołnierzy, w najbliższym czasie zwoi ii się 
urzędników i urzędniczki cywilne, maszynistki, biura- 
istki, telefonistki, wszystko w znacznej mierze, pozo­

stawiając minimum.
Wszystko to ładne, godne uznania i naśladow­

nictwa. Na podstawie jednak ogólnej krytyki, żalów 
zewsząd słyszanych, tematów powszechnie omawianych, 
obawiać się .należy, czy znów z ostateczności, nic wpa­
damy w ostateczność, czy nie doprowadzi się do tej 
krańcowości, gdzie już interes służby, temsamem zaś 
interes ogólny sprawności machiny wojskowej nie 
będzie zbytnio narażonym. Przez oszczędzanie na kilku 
aparatach telef micznych na kilku koniach, czy poslu- 
gaczkach — nie pomoże się zbytnio skarbowi, a za­
szkodzi państwu przez zatamowanie prawidłowego 
toku służby. Społeczeństwo, ludność cywilna wcale 
nie pragnie się łudzić pozorami porządku przez oszczę­
dzanie drobiazgów, bo sprawność każdej instytucji rzą­
dowej, a więc i wojska idzie po lin ji ogólnego roz­
woju państwa i życzeń obywateli.

Z licznych przykładów przytoczymy tylko te, które 
siłą faktu w oczy się rzucają. Czyż np. szef dep gosp. 
min. spr. wojsk, może być bez uszczerbku służby po­
zbawiony, jakiegokolwiek środka lokomocję gdy prag­
nie skontrolować rozległe i po wielkich przestizeniach 
rozrzucone magazyny i urzędy gospodarcze, gdy zmu­
szony jest ustawicznie biegać na różne komisje, posie­
dzenia, konferencji itp.l Tu samo dotyczy lekarza in­
spekcyjnego.

Kilka par koni więcej nie obciąży zbytnio skarbu 
państwa, bo przy tylu koniach wojskowych i urządze­
niach w praktyce nie kosztują one dodatkowo tyle, co 
osobno utrzymywane.

I mo-isły strajk generalny w całym okręgu kolmia1 u pc
B erlin . Państwowy związek urzędników ko* Jbzwj 

wych zaprosił berliński związek kolejowy na w s fz^ce d 
konf-rencję w celu porozumienia się w sprawie|°brębie 
darnej akcji strajkowej. Wśród kolejarzy berlinr-aiuę 
panuje wielkie wzburzenie, tak, że należy sin B Każdy 
z możliwością wybuchu strajku na wszystkich 
jacn berlińskich.

S tra jk  objął ca łe  za ch od n ie  N iem cy
B erlin . Na skutek porozumienia się związki 

lejarzy z ministrem komunikacji strajk zakończy 
tylko teoretycznie, ponieważ rozszerzył się na 
dyrekcje kolejowe. Jznaniu

W zachodnich Niemczech strajk objął jeż ws^anycll 
kie dyrekcje. Ruch towarowy ustał zupełnie, osotis tym 
jest bardzo ograniczony. Jj-j ;es

S tra jk  ko lejarzy  w e  W ro cła w iu , jby.
W roc ław . Na zebraniu związku kolejarzy |  W  b, 

klaniowano jednomyślnie uchwałę orzekającą r<* doko 
częcie strajku. Związek reprezentuje 22 tys. robflnictwć 
ków kolejowych. i--------

Ruch towarowy ustał zupełnie. Kolejarze postł---------
w ili strajk przeprowadzić bezwzględnie.
R obotn icy  p rzem ysłow i p rzy łączy li się 

kolejarzy .
B erlin . Celem poparcia strajkujących kolej

ownik 
stwow 
i urze< 
wnnia 
;Z OSti 

.tnych 
apdpisar

organizacje robotników przemysłowych również i gN-

Ogłoszenie deklaracji rządu kowieńskiego w sprawie 
,’ńskiej przyjęte zostało z ż/wem niezadowoleniem 
‘z komisję kontrolną Ligi Narodów. Na znak pro- 
.1 przeciwko ogłoszeniu tej deklaracji komisja kon- 
*a postanowiła opuścić Kowno. Kowieńskie „Echo“ 
j  się osłabić powyższy fa'-t dowodzeniem, iż jest 

logicznem następstwem bezowocnych prób Ligi

Strajk kolejarzy w Niemczech.
Przed kilku dniami wybuchł w niektórych miastach 

obecnie • ogarnął całe nieomal

idów rozstrzygnięcia sprawy wileńskiej.

i S iep a cze  k ow ień scy .
,W  pierwszych dniach grudnia rozstrzelany został 
1 zarzutem szpiegostwa na rzecz Polski niejakiś 
isser, którego właściwe nazwisko brzmi Romaszkow- 
iczy też Romanowicz. Obecnie nadchodzą dokładne 
'ególy o ostatnich chwilach tej ofiary okrucieństwa 

kowieńskiego. Przed straceniem skazaniec są- 
iny był w zimnej piwnicy. Nie mogąc znieść kilku
■u stopni mrozu wołał o ratunek, za co siepacze 
ągo do utraty przytomności tak, że budził całe wię 
.ie. Naoczni świadkowie opowiadają, że prowadzo­
na śmierć wyglądał jak jedna wielka rana. W pol- 

•lh kołach kowieńskich panuje wielkie wzburzenie 
£  to co się stało, riie ustępuje najwyszukańszy 
ucienstwom bolszewickim.

strajk kolejarzy, który 
Niemcy.

Podajemy poniżej wiadomości, które z różnych 
stron nadchodzą.

B erlin . Częściowy strajk kolejowy, który wy­
buchł na zachodzie Niemiec, rozszerzył się tak, że sy­
tuacja staje się coraz krytyczniejsza. W dyrekcji elber- 
feldzkiej strajkują wszyscy robotnicy kolejowi, tak że 
ruch pociągów z wyjątkiem transportów komisji koali­
cyjnej wstrzymano zupełnie a strajk rozszerzył się 
w ciągu dnia wcztrajszego na dolinę rzeki Wupper 
i węzły kolejowe Hagen i Singen. Część pociągów 
kierowana jest na Duesseldorf, ponieważ w Elbetfei- 
dzie zatrzymane są wszystkie pociągi osobowe. Straj­
kujący wydali hasło wytrwania do chwili spełnienia 
ich żądań Ministerjum komunikacji podtrzymało nadal 
odmowną swoją odpowiedź na u'timatum strajkujących 
kolejarzy. Rząd rzeszy zawiadomił dyrekcje kolejowe 
w Kolonji, Essen i Elberfeldzie o powz.ęciu uchwały 
odrzucenia żądań kolejarzy z równoczes.iem wezwa­
niem do odpowiedniego zastosowania się do niej.

strajk. Zastrajkowało 85 tys. robotników koleją’ 
w Berlinie oraz kilka tysięcy zatrudnionych ładowaj 
węgla na stacjach. Oznacza to całkowite unierij 
mienie berlińskiej komunikacji kolejowej. Funkcje 
jusze pocztowi i telegraficzni na kolei przystąpili ‘ ^L rte k  
do strajku. Stek

W Elberfeldzie. Barmen i Langerfeldzie urzębota 
kolejowi, któizy dotychczas zachowali się wobec stjdzieia 
neutralnie, odbyli zebrania, na których postanoysc*’od 
strajkujących poprzeć i odmawiają pracy w mj ”
strajkujących. ! »
Z akaz stra jk u  w y d a ła  k oa licy jn a  k ort|Ę jg( 

rząd ząca . (
Kolon ia . Koalicyjna komisja rządząca wydal* - (

rowy zakaz strajku i ogłosiła rozporządzenie, w ’ s'
którego cały personel kolejowy podlega okupacjTpOWi 
władzom wojskowym i jest wezwany do natychntiyllc kr; 
wego podjęcia pracy. — [

Komisja zawiadamia, że sama ureguluje płac^ratorju 
botmków i innych funkcjnnarjuszów kolejowych, yria s: 

Stan oblężenia w Nadrenji. ch w 
Kolonja. Koalicyjna komisja rządząca w J 

renji ogłoś ła. iż w razie nie dojścia do skutku L e;.. 
zumienia między rządem niemieckim a k o le ją ^ ' 
komisja sama rozpocznie rokowania z k o l e j 0 
w celu uregulowania zarobków. Wojskowe w? 
okupacyjne ogłosiły stan oblężenia. unorą

1 -
Bla piscObowiązek zatrudniania inwalidów w*; «iaś

W ‘.Dzienniku Ustaw11 nr. 94 opublikowano*?0 zn
porządzenie ministra pracy i opieki społecznej i mk z^go
b dzielnicy pruskiej w porozumieniu z ministrem
wojskowych i ministrem skarbu o obowiązku ^staw“
dmaiiia ciężko poszkodowanych inwalidów woje»)nt
M n  - . - . p a r ł , , , .  I n r m  r n i  n n f 7  3 n  13 f! M  CO f i 3  W ’  n  -  . JNa zasadzie lego rozporządzenia pracodawcy
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■ Na zamku także pono już domyślają się, że Ade- 
,a żyje, bo rozgłaszają umyślnie, na wszelki przy- 
'.ek, jako papież rozwód dał i dyspensję od pokre- 
'ństwa na ślub z Jadwigą.
'  — Bezecne kłamstwo! — przerwał Borkowic. — 
.mens może byłby prędzej rozwód dał, niż Innocenty, 
‘owy jest nie dopuści! Jedzie tu już list papieski 
króla, jedzie!

’ Zamilkł na moment i usta gryzł do krwi, a potem
Je

— Jadwiga nie domyśla się n ic? — zagadnął.
' — Ani przypuszcza — odparł pan Mikołaj. 
, Wedle rozkazania waszege pozyskałem przyjaźń 
/g b  cytarzysty królowej.

— Nie zwij jej tak 1 — wrzasnął Maćko, — nie 
•lową, nałożnicą jest!

— Pozyskałem przeto przyjaźń Ulryka — kończył 
i z Babina, — trunek lubi, przeto go codziennie tu 
wadzę i pytam...

— Ćo mówi ?
— Jadwiga pewna jest swego panowania, chcia- 

y jeno koronowaną uroczyście być, co król obiecuje,
zwleka; bo się pono Bodzanta sprzeciwia. Teraz, 

r matką ma zostać, Jadwiga coraz bardziej nalega, 
iczasem zaś taki sam żywot prowadzi jak w Żeganiu. 
świat patrzy z góry, dźwięków lutni słucha i w ko- 
ie chadza.

i Zamilkł, bo wszedł Kampsor i wniósł wino 
•dzbanie. Borkowic porwał dzban i p ił swoim zwy- 
jem, duszkiem, dopóki tchu mu w piersiach a trunku 
■czyło.

— Podły dajesz trunek, żydzie złodzieju 1 — wrzasnął, 
ciskając dzban na ziemię, — będziesz ty za to smołę 
w piekle pił, a tymczasem mnie służ 1

Kampsor za kolana go chwycił.
— Wojewodo 1 — mówi! błagalnym głosem — ja 

wam gotów służyć do śmierci...
— Nie długi to termin — zaśmiał się Maćko —• bo 

zdechniesz lada dzień, zwłaszcza że cię teraz strach źre...
— Nie strach, — przerwał Kampsor, — ale żal. 

Odetchnęliśmy moment, a oto znowu nadchodzi godzina 
zła... Zewsząd podnoszą się krzyki r.a piemię nasze,
3 23 CO ?

— Boście łotry 1 — wrzasnął Maćko — szkaradne 
łotry, cuchnące, plugawe 1 . .

Kampsorowi zabłysły oczy. Ogień nienawiści roz­
jaśnił na chwilę mgłę, która je zwykle zasnuwała. Nie 
rzeki nic, ale prostował zgarbioną swą postać i drżącą, 
chudą ręką chwytał się za piersi, jakby go co dławiło. 
Odetchnął głęboko.
’ — Wolno, rzekł z cicha, — panu wojewodzie
gadać., myśmy plugawce, wzgardzone plemię.. Do 
wzgardy nawykliśmy już... ale żyć chcemy... nam zas 
śmiercią grożą! Gdy motloch pijany przez miasto 
idzie, na żydów kamieniami rzuca., wczoraj raniono 
k ilku ! A co będzie ju tro?

Pan Maćko żywo się poruszył i baczne spojrzenie 
utkw ił w chmurną twarz żyda. Kampsor spo-jrzenie 
odważnie wytrzymał.

— Słysz-no ty — rzeki wojewoda powolnie
— czy dziś, czy jutro, wygonią was stąd, boście się 
tu za Esterki rozwielmożnili nadto. A ja tobie żydzie, 
i rodzinie twej, i bliskim, schronienie w Wielk -poh e 
dam i handlować pozwolę, niektóry h zaś nawet z skóry 
obdzierać dopuszczę, jeno mi ter.z służyć rnutfi- 
ja chcęi

Kampsor do nóg wojewodzie się zwalił.
— Mówcie, co czynić mam? uczynię wszytko !

— jęczał. — Na mnie tu najbardziej zażarci są, bom

metwie, przemyśle, handlu i komunikacji nie mo^cy p 
uchylić od zatrudniania na każdych 50 praco*v%łka. z 
przynajmniej jednego inwalidę wojennego A'*kutec2 
szkodowanego. rkach

pieniądz dawał i szlachcie, i mieszczanom, gdy 
bowali, a żądałem zwrotu i zarobku, bom chci* azi 
Przeto mnie tu najpierwej zniszczą i zamordują. _

- Słuchaj więc. — mówił Borkowic — Jutro. »n. s. 
pojutrze dam hasło. Ty zbierz grom adę żydółlstwa( 
bardziej plugawych, byleby jeno wrzeszczeć (dnieir 
wszyscy zaś niech pod zamek królewski idą - ywati 
dam znak, niech krzyczą, co ich nauczę. 5rym

Kampsor cofnął się zalękniony. u wc
— Pod królewskim zamkiem,.. — powtórzył nsuls

zechce n ik t!..
Borkowic nogą kopnął klęczącego żyda.
_  To idź precz, gdy nie ebeesz 1... Ty byś 

opiekę moją mieć, a nie uczynić nic... Znajdą się » 
tacy, którzy krzyczeć potrafią, a potem 
płatę dobrą dam.

uciekać.-1

Kampsor milczał i nie ruszał się z m 
nawistnym wzrokiem spoglądał z podełba na 
wica

w \  
ioteli

ph c; 
' ZWy 
^rafiiejs^a.L

1 na R i !

W otw_ Piecz 1 — wrzasnął wojewoda, — idź te*
Estery, niech cię wybawi 1 bo jakbym dłużej tak l Jed 

i'iphie. tnhvm cie musial rozdeptać!.. r ni*una ciebie, tobym cię musial rozdeptać
I znowu nogą go kopnął. *■
Kampsor skulił się tak, że nieledwie pod stófcJRh 
— Co mają krzyczeć ?... — szeptał. ,
— To, co każę w ostatnim momencie 1 —

wojewoda, —- a ty mnie o nic nie pytaj i 11

U o

ILSól

si

Ul
Ćhćesz li, ’ dobrze — giomadę zbierz i czekaj, 
chcesz, będą inni, a ty skóry pilnuj, by z ci«kr^
ry~hl”. Jaz ia ! *

Kampsor wstał z klęczek, i zawsze skuło1.
ziemi, p'Z> dł a raczej pełzał ku drzwiom, szepcatom v 

— Będzie wszystko., na jutro... jeno op iek,. Kar 
_  Ha 1 ha 1 — zaśmiał się Borkowic, gdy A a  na 

za dr/.wiomi znikł — przyszedł strach na ». Boi 
dobrze im tak! Ten Kampsor niedawno gł ^zeka
podnosić i pomnę, jako tobie, Pszonko, szkara® 
kuczał, — a teraz pod stołem nogi by lizał... j



Kdi ilJ1 u jjuszcz tgo iiiycn  praeuudwcuw, naiezy ••
■;ów ktf rozwagę wszystkie osoby, pracujące w zakładach 
na wsjżące do jednego i tego samego przedsiębiorcy 
jrawie^brębie powiatu, jeżeli zakłauy te są jednego 
berlin faiu-

y sjr. ii Każdy pracodawca, zatrudniający conajmniej 50 
tkich fcowników, jest obowiązany na wezwanie właściwego 

stwowego urzędu pośrednictwa pracy wysiać do 
e!nc.y ’ urz?du w ciągu 24 godzin od chwili otrzymania 

’■ wania — zawiadomienia, ilu pracowników zatrudnia!w aż*
:onczy tz  ostatrne dwa t) godnie, załączyć wykaz już zatru-

. < jnych ciężko poszkodowanych inwalidów wojennych
'■■dpisania orzeczeń komisji wojskowo lekarskiej 
iznaniu wymienionych inwalidów za ciężko poszko-

• yanych oraz wskazać, jakie rodzaje pracy zaofiaro-
' ’* '10 tvm inu/alidnin IzfAr-.u iirintii H.r/- ri rt dancfrri 73.e tym inwalidom, którzy winni być do danego za­

du jeszcze przyjęci celem uzupełnienia ogólnej 
' iu. iby.
:jarzy I  W b. dzielnicy pruskiej wezwania do pracodaw­
c ą  r«  dokonywa na wniosek państwowego urzędu po- 
5. robdnictwa pracy właściwy starosta.

;e posl?-
M iljonów ka.

I: się

i kole.
eż •
colej j» 
adowai
t irnnrffI * •« V • -
unkcjł 
n li .o<

W  sobotnim ciągnieniu „M iljonów ki“  wygrał
jner 4,242,759.
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Kalendarz rzymsko katolicki:
5- go stycznia
6- Jto
7- KO

---------n  8 go
stanowescl,od słońca o godz.
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Telesfora
Trzech K ró li 
Juljana
1 po 3 Kr. Sew. 

Zachód o godz. 3,59 
„  o ,, 4, 0

4, 1 
4,

wydaL "7 Odznaczenie krzyżem walecznych. W środę, 
E’ Wrn-> StZcznia wręczony został zasłużonemu na niwie 
upac)'l_?u°wej j społecznej ks. prób. Jadomskiemu z My- 
ychml., c krzyż walecznych.
, nladi^Z?.Dzieci d °  szko ły ! Na mocy rozporządzenia 
wch Um Okr^ u Szkolnego Poznańskiego rozpo- 
j „l S:ę nauka we wszystkich szkołach powszech-
*■ Ł“  We wtorek, dnia 10 stycznia o godz. 9 rano.
a w
utku I Korpus o ficersk i 73 p. p nie mając możności 
:olejaiR°istego podziękowania za tak serdeczne przyjęcie 
colejJ^ez obywateli Kępna oraz możności pożegnania się, 
we v£na hą drogą wszystkich, zachowując wdzięczność 

PJbrą pamięć. Oficerowie 73 p. p.

“7 Prośba. W  ubiegłą środę zagubiono odznakę 
, nijTSp’.Se.m .Pożyczka Odrodzenia Polski". Ponieważ 
• aścicieIa i est dr°g4 pamiątką, uprasza się uczci-
iwamfso znalazcę a łaskawe oddanie odznaki w re 
;j i niczego pisma.
rem I]
zku oda tek od zapa lek- W  nr. 100 ..Dziennika
w o jek^ opublikowano rozpoi rdzenie  Rady Ministrów, 
VCy ł ^sygnowane przez p mkis.Ta b, dzielnicy pruskiej, 
. niojr,, wyższeniu podatku od zapałek w naszej dziel- 
acowiłb. Podatek ten ustalono w kwocie 2 mk. od pu- 
ć ię ż .fu j' zawierającego nie więcej niż 60 sztuk. Opłatę 

o-utecznia się przez naklejanie na pojedynczych pu- 
|  K“ -h banderoli podatkowych, wykupywanych w ka- 
7? skarbowych. Banderolowanie odbywa się przed

redakcji

jdy  w Piszczeniem zapałek z fabryki. Rozporządzenie
ch u ifn° dz> w życie od 1 stycznia 1922 roku.
Jująj _
ir „  Opcja na rzecz Sowdepjt. Biuro prasowe 

• b. Z kom unikuje: Wydziały konsularne przy po-
^ ° !d n i« t th . Rosj‘ i . Ukr_aJ ny w Warszawie rozpoczynają

„  e,r* 1 stycznia 1922 przyjmować opcje na rzecz 
/watelstwa rosyjskiego lub ukraińskiego. Osoby, 
. ym przysługuje odnośne prawo w myśl art. 6 trak-
“  '^rsalskiego' winny zgłaszać się do wydziałów 
isuiarnych zainteresowanych poselstw, mieszczącychtrzył

by/ 
się i  
kać.'

, w Warszawie w Hotelu Rzymskim ul. Senatorska 
utelu Victorja ulica Jasna.

, Zgłaszanie zażaleń i reklamacyj, dotyczą- 
, " ^ynności poczty, telegrafu i telefonu. Ustalił
'^zwyczaj, iż zażalenia i reklamacje dotyczące poczty,

jsca.. śTafu i telefonu, celem osiągnięcia szybszego ,wy-na ^•.nadsy łane  są wprost do Ministeistwa Poczt i
> e-£rafów.„  Droga ta bezpośrednia i nadal stoi każde-

dź ter dworem.
tak ynn^dnak by,oby wskazanem, aby dla przyśpieszenia 

•no zgłaszanych zażaleń, reklamacyj i t. pfj Zwra-
-tfcln- Slę’ 0 '*e cbodzi o konkretne reklamacje poszcze- 

StÓL /eh nrzesvfek. w  snócńh nrzenisanv um m ciPrzesy łek» w spósób przepisany, wprost do 
p ^ t  nadawczych, lub do jakiegokolwiek urzędu 

“ Jeia telegraficznego, które je prześie do właści- 
1 Eóln; zędu nadawczego, o ile zaś chodzi o zażalenia

:al-. rzę/^szej natury na zle funkcjonowanie pewnego 
■ c *te&r niedostateczne urządzenia i t. p. do właściwych 

s^y c h  Dyrekcyj Poczt i Telegrafów.
kulo'
epcątim w Pokw itowanie: Na fundusz pomocy inwali- 
iekęjT Karłr dalsz>’m CI4SU złożyli w redakcji naszej, 
ly Kl|a na ^ s k i,  właśc. apteki i drogerji zamiast przyoy- 
na 4. BorGMank,et z °kazji wręczenia sztandaru 5900 mk. 
głoęzeka>'^ski w sprawie polubowej 100 mk. Pieiiądze 

aradf ^>smy do Powiatowej Kasy oszczędności.

borów 1 ctr. pszenicy, 10 ctr. ziemniaków, Dom Doniasiów 
3 ctr. jęczmienia, 5 ctr. ziemniaków, 25 funtów cebuli, Dom 
Dobrydzial 10 ctr. ziemniaków, Dom Lęka 2 cfr. żyta, 2 ctr. 
jęczmienia, Kółko włościanek na Ostrowcu 30 funt, żytn, 9 ctr. 
ziemniaków, Panna jadomska z Myjoinic 4 funt, łoju, p. Józef 
Wnuk z Siemianic 2F3 fun^, okrasy, 6 funt, kaszy, ks. proboszcz 
Hund z Siemianic 2’/a funt, sera, 5 funt kaszy, p. Andrzej 
Błaszczyk z Klasak 8 funt, grochu, 5 funt, kaszy, p. Franciszek 
Hadryś z Siemianic 8 funt, grochu, p. Wojciech Bartosik z Sie­
mianic 4 funt, mąki, Dom Trębaczów 15 ctr. brukwi, I skop, 
10 ctr. ziemniaków, Dcm Torzeniec 1 ctr. grochu, 5 ctr. marchwi, 
5 ctr. ziemniaków, 1 ctr. jęczmienia, Dom Buczek 24 ctr. żyta, 
p. Kukuła, rzeźnik z Kępna, 4 funt, boczku, Kółko włościanek 
na Ostrowcu 1155 mk., p. Józef Wnuk z Siemianic 1000 mk., 
N. N. 1000 mk.

Szlachetnym ofiarodawcom staropolskie „Bóg zapłać!" 
Respondkowa, szafarka.

— W ie lka  Kozia (sycowskie ) W  drugie święto 
Bożego Narodzenia i w dzień Nowego Roku, przed­
stawiały dzieci szkolne w tamtejszej szkole „Jasełka". 
Tej pracy mozolnej podjął się miejscowy nauczyciel 
pan Rychły. Widząc pewność gry dzieci i słysząc 
śliczne śpiewy można było sobie wystawić ile pracy 

. i mozołu położył pan Nauczyciel około tego przedsta­
wienia. Gdy w dodatku przekonamy się, że dziatwa 
tamtejsza, która w przedstawieniu tak pięknie językiem 
polskim władała, po większej części w domu używa 
języka niemieckiego, a są nawet jednostki, które po 
polsku mówić nie potrafią, wtenczas w całej pełni 
możemy ocenić pracę pana Nauczyciela. — Do łez 
wzruszeni byli widzowie, gdy jedno z dziewczątek na 
klęczkach Boskie Dzieciątko błagało, aby sprawić ra­
czyło, żeby lud tutejszy ukochai tę piękną mowę ojców 
swoich. Oby Bóg raczył wysłuchać tych próśb i spra­
wił, ażeby jak z Jego świętej woli kresy te przypadły 
do Poiski, tak żeby teraz nastąpiło połączenie serc, — 
aby Boskie Dziecię, sprawiło żeby wygasła ta niechęć, 
ta nieufność, którą wrogowie nasi pomiędzy nami pod­
niecają, — oby Bóg obdarzył siłami tych, którzy z za­
parciem się siebie dla uszczęśliwienia tych braci pra­
cują, aby w tej zaszczytnej pracy nigdy nie ustawali.

Jedna z uczestniczek.

Z Poznania.
— Nowa kolej Poznań - Warszawa. Pociąg* 

na kolej nowo zbudowanej i wielce skracającej o d ­
ległość między Poznaniem a Warszawą z Kutna do 
Strzałkowa są już uruchomione. Pociągi te urucho­
mione są tylko na próbę, przez administrację budowy. 
Sama bowiem kolej jeszcze nie jest oddana dyrekcji 
okręgowej dla wypracowania planu systematycznej 
eksploatacji.

— Zebranie protestu jące przec iw  obniżeniu 
płac zarobkow ych. W  ubiegły czwartek po połud­
niu odbyło się w mieście naszem kilka zebrań prote­
stujących przeciw obniżeniu płac zarobkowych. Zebra­
nia odbywały się w wzorowym porządku przy bardzo 
licznym udziale uczestników. Wszyscy mówcy prze­
mawiali przeciw obniżeniu płac zarobkowych ze 
względu na wciąż jeszcze panującą drożyznę i nawo­
ływali do utworzenia jednolitego frontu robotniczego. 
Na zebraniach uchwalono protestujące przeciw zniżce 
płac rezolucje.

Z całej Polski.
— W prow adzen ie  b ilonu. „Kurjer Warszawski*' 

dowiaduje się, iż rozstrzygnięto już w znaczeniu twier­
dzącym sprawę wprowadzenia w rychłym czasie bilonu 
polskiego. Bilon ten bity będzie w mennicy państwo­
wej i zastąpić ma drobne banknoty do 100 mk. włącznie. 
Metale szlachetne nie będą do bicia bilonu stosowane. 
Natomiast będzie to spław niklu z innymi metalami.

— C yw ilna  straż graniczna. Wobec likwidacji 
wojskowych baonów celnych, poszczególne odcinki 
graniczne stopniowo obsadzone zostaną przez cywilną 
straż celną, stworzoną przez Ministerstwo Skarbu.

— O wydanie p. Łańcuckiego. Sąd okręgowy 
łódzki wystąpił z wnioskiem o wydanie posła Łań­
cuckiego, którego działalność na terenie Łodzi, zmie­
rzająca uo utworzenia republiki rad drogą obalenia 
istniejącego w państwie ustroju, podlega dochodzeniom 
karnym. Łańcucki oskarżony będzię z art. 129 obo­
wiązującego dotąd w byłej Kongresówce kodeksu kar­
nego.

— Gniezno. Rolnicy powiatu gnieźnieńskiego 
zaofiarowali 847 centnarów żyta wartości 3 miljony 
marek na' chleb dla bezrobotnych i pensjonarjuszy za­
kładów dobroczynności w powiecie gnieźnieńskim.

— S w ię tokractw o. W  Żukowie pod Kartuzami 
po raz drugi okradziono kościół klasztorny. Złodzieje 
wtargnęli do kościoła przez okno i wy kra dli z taber­
nakulum cyborjum, wysypawszy poprzednio hostje, dwa 
krzyże i inne rzeczy. Na ślad złodziejów nie natrafiono.

— Okolę. O hydna zbrodnia. W  Okolu koło 
Rytra popełniono przed świętami ohydną zbrodnię. Gdy 
matka poszła w południe zanieść obiad ojcu, pracują­
cemu na tartaku, dostał się do mieszkania morderca 
i zabił drągiem ich jedyną 13-letnią córeczkę. Zbrod­
niarza ujęto i odstawiono do Grudziądza.

— Zderzenie pociągów. We czwartek rano 
w pobliżu stacji Ostrowite na Pomorzu nastąpiło zde­
rzenie dwuch pociągów towarowych. Cztery wagony 
zostały rozbite. Konduktor Józef Górski zginął na 
miejscu. Przyczyna katastrofy nieuwaga maszynisty.

— Chełmno. Śm ierć pod lodem. Przed kilku 
dniami utonęły w Wiśle dwie dorosłe córki właści­
ciela H. w Borpoczu chełmińskim. Jedna z nich weszła

jej, chcąc ją ratować, wskoczyła także r.a krę, kt 
się znowu wywróciła, skutkiem czego i siostra wpa 
do wody i utonęły.

— Kraków. Samobójstwo z p woda u'v.
męża. W  drugie święto w hotelu Europejskim pi 

w jednym z pokoj"ów odebrała sobie żyul. Lubicz w jedny___ _ r___ 4_..
p Helena z Drożdzikiewiczów Konieczna, licząca 
31, wdowa po staroście Denatka celnym strzałen 
z browninga skierowanym w serce położyła kres swe 
życiu. Na miejsce tragicznego wypadku przy b 
policja i znalazła na stoliku 7 listów, pożostawion 
przez denatkę. Jeden z tych listów adresowany 
„do śp. mego męża ; prócz tego znaleziono lega 
testament. Za powód samobójstwa podała 
w jednym z listów ogólny rozstrój nerwowy, 
popadła po utracie swego męża.

dera 
w I

— Skiern iew ice. Ś m ierte lna  podróż. W  v 
czór wigilijny, między godz. 9 a 10. na 237 kilome 
pod Skierniewicami, przy krzyżowaniu się pociąg 
osobowych nr. 13 i 314, szczelnie napełnionych 
drożnymi, udającymi się do rodzin na święta, f 
jednym z wagonów oderwały się drzwi. Wówi 
z przepełnionego wagonu wypadło podczas jazdy 
tor kolejowy trzech podróżnych: Kazimierz Struła. i 
regowiec z oficerskiej szkoły aeronautycznej w T 
niu, Michał Zygmunt, szeregowiec z 14 pułku piec 
w Włoc-awku i Roman Niedziałkowski, mieszka 
Koła, województwa kaliskiego, pracownik syndy 1 
rolniczego. W  czasie przewożenia rannych z initi 
wypadku do szpitala w Skierniewicach, Niedzialko 
zmarł w drodze. Pozostali cRżk; ranni szeregc 
umieszczeni zostali w szpitalu wojskowym w Skier 
wicach.

J
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Co żyd — to nasz wróg! ą 
Pam iętaj o tem !

Ze św iata.
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■li— Paryż. Wysokie odznaczenie gen. Lero 
Przewodniczący międzysojuszn czej komisji rząd 
plebiscytowej na G. Śląsku gen. Lerond od mac ' ł  
został wielkim oficerskim krzyżem Ligji honoru ; 
oraz krzyżem wojennym z palmą wysadzaną brylan lc" 
Odpowiedri rozkaz dzienny wylicza zasługi, k tó fr, 
dal gen. Lercnd sprawie Francji, nieodłączonei c'l, 
sprawą jej sojuszników. p

— Zona sprzedana wraz z inwentarzem . cm 
angielski, jak donoszą z Londynu, zajmował się ś h 
wielce zawikłaną historją małżeńska, stanowiącą p^j, 
miot procesu o dwużeństwo. Niejaki p. Tuer prr , | !  
żonę, całkowicie urządzone mieszkanie i... przyj j f  
domu. Chcąc się tego wszystkiego pozbyć, posta'^ 
ożenić swoją kochaną żonę ze swym^kochanym J f 
jacielem. Znajdując się w polu, gdyż było to w , 
wojny, napisał do swej małżonki pewnego pięt* j ‘ 
dnia list następujący: „Kochana Nelly, pragnące 
aby z ciebie i Tricka (tak się zwał jego przyj') 
była szczęśliwa para. Powiedzmu, że jesteś zti;j» | 
wolna i możesz wyjść za niego zarocż" itd. Uko1 , 
Nelly spełniła życzenie małżonka. Także Trick 
mał list podobnej treści- Dobry Trick wiedzief ]  
się należy kochanemu przyjacielowi, spełniającej • 
jego życzenie, ożenił się z panią Tuer. Teraz 
zaczyna się ponury koniec tej historji. Oto były3 
żonek zwrócił się do nowożeńców z żądaniem,-•vodkupili od niego urządzenie mieszkania, Teg 
było młodym małżonkom za wiele. Poczęli się usl"?S 
na prawo i lewo, aż rzecz C3ła doszła do w ia d o * .
władz sądowych 1 dziś cały ten bójkąt małżeńsk1.1 1 
myślą nad swoimi grzechami poza bramą więzie1 3

i *

To .

Notowania Urzędu Stanu Cyw. w
Za czas od 25, do 31. grudnia 1921.

Urodzenia.

te

,n

Bolesław, Idzi Tomaszewski * 23. 12. 21. w Turzi-te 
Szajdak * 26. 12. 21. w Turzu. Sylwester Matyszka * 25 I j l  
w Kępnie. Gertruda Stasik * 22. 12. 21. w Kępnie. *?' 
Maryniak * 24. 12. 21. w Kępnie. Leon Kazimierz Cwi' I 
27. 12. 21. w Kępnie. Stefan Wróbel * 27. 12. 21. w Osff 
Helena Tyc * 26. 12. 21. w Rzetni. Fryderyk Grzefiic-.i 
27. 12. 21. w Szklarce mielęckiej.

Zgeny.
Jan Jerczyński f  25. 12. 21. w Kępnie 7.

Roman Z>elonka J- 25. 12. 21. w Kępnie 18. dni stary. 
Sklarecka f  26. 12. 21. w Kępnie 2 lata. Robotnik Stą 
Kortccki f  25. 12. 21. w Kępnie 21. rok. Brukarz (" 
Schmidt f  30. 12. 21. w Kępnie 22. lata. '

t:'
tygodni' 'iej

aaag

Obywatelu -  Polaku 
nie odnajmuj mieszkania żytfi’

L t



□żne wiadom ości.
i Ciekawe wykopaliska. W pobliżu Clermont Fcrrand, 
; Francji południowej, natrafiono, przy kopaniu rowów, na 
Cienny grobowiec z czasów gallo-roinańskicli. Po otwarciu

{owca ujrzano w nim doskonale zachowane zwłoki kobiety, 
: jednak rozsypały się w proch pod wpływem ciepła sło­
nego. Przy dalszych poszukiwaniach, znaleziono jeszcze 
również dobrze zachowanych grobowców, w których oka- 

1 się mnóstwo przedmiotów, niezmiernie interesujących 
’ względem archoieogiczriym, a mianowicie, pieniądze, wazy, 
aby garncarskie przedmioty toaletowe, stroje kobiece, 
wiki a nawet owoce zeschnięte, a wreszcie gałązka buku 
ischniętenii liśćmi. Jak przypuszczają świetne zachowanie 
3k, owoców i innych przedmiotów należy zawdzięczać 
ywowi poblizkich źródeł mineralnych, wydzielających kwas 
Iowy, który wyparłszy z grobowców powietrze, przyczynił 
do konserwacji ich zawartości w ciągu 18-tu wieków.

z głową odkrytą, dopóki się hotel nie skończył. Ja zdziwiony 
tym dowodem uszanowania zapytałem go.

— Dlaczego zdjąłeś kapelusz?
-  Czynię to stale od dwóch miesięcy, ile razy przechodzę 

obok „Hotelu Rzymskiego.“
Struchlałem. "
— Toś ty komunistal — zawołałem z oburzeniem.
— Nie — powiada on — komunistą nie jestem, tylko się

boję, że z któregoś okna „Hotelu Rzymskiego" czyjaś łapa 
kosmata nagle się wysunie i kapelusz mi z głowy skradnie, 
więc wolę ten kawałek drogi nieść go pozornie w ręku.

(Mucha)

Zawieja Jan, Nowy Mrocze?
5. Podzamcze okr. III. Gecha F ianc is -tk , Lubczyn/

5 cz łonków : Kae?ma:ek Stanisław. Podza
PeplińsKi Jan, Torzeniec 
Jakubczyk Franciszek, W ys» jjY |j 
Kmieć Jan, Wyszanów.

6. Opatów okręg IV. Kaczór Walenty, Raków
5 członków: r

W yprawa dno Morskie. Poza słynnemi wy prawam 
^;engera i księcia Monaco, właściwie nic dotąd nie Mczy- 
o dla zbadania dna morskiego. Zwłaszcza, że i te udane 

/aw y nie dotarły do najgłębszych odmętów oceanu, któ- 
życie ciągle jest dla nas wielką tajemnicą. Obecnie przy- 

wuje się w Londynie nową wyprawę podmorską na wielką 
Jf, w której nauka pokłada nadzieje. Może więc w naj- 
•zoj przyszłości ziszczą się fantastyczne rojenia Jules 
ie‘a zwłaszcza, że rzeczywistość w tym wypadku może
bogatsza nawet od fantazji.

I

a rozryw ki.
O g ło s z e n ie .
Mężczyzna w sile wieku, zajmujący wyższą posadę pań- 
(Wą, błaga szanownych filantropów o odstąpienie na raty 
.,ta zimowego, choćby najbardziej zniszczonego. Chłody 
we uniemożliwią inu wkrótce-chodzenie do biura.

[{z e c z  d z ie je  s ię  w W a r s z a w ie .
k’a ulicy Trębackiej spotkałem znajomego, i gdyśmy m ija li 
,:1 Rzymski" znajomy mój zdjął kapelusz i szedł ta długo

O głoszen ie.
Na podstawie protokółów Ogręgowych Komisji 

Wyborczych i przewodniczących Rad Miejskjch stwier­
dziła niżej podpisana Komisja ostatecznie, że na człon 
ków Sejmiku Powiatowego kępińskiego wybranymi 
zosta li:
1. w mieście Kępnie Resdondek Józef,

4 członków, pp: Adamczewski Michał,
Wilaszek Józef,
Dembecki Teofil,

2. w mieście Rychtalu
1 członek: • Cieciriski Teofil, Rychtal.

3. Kępno-północ, okr. Krzywoszyński Władysł. Domanin
I. 6 członków : Cichosz Jan, Krążkowy,

Raczyński Józef, Osiny 
Gandecki Wojciech, Mechnice 
Latusek Piotr, Olszowa 
Rechmal Stanisław, Weronikipole

4. Kępno-poł. II okr. Cichosz Jan, Laski
6 członków: Pieprz Wojciech, Łęka mroczeń.

Michalski Jan. Baranów 
Babis Piotr, Laski 
Jariski Piotr, Laski

Lorenc Jan, Słupia ,
Bytnerowicz Stanisław, OpaF?7?£ 
Sebkowski Jan, Opatów j 
Rabiego Ludwik, Janówka 
W olko Paweł, Bralin 
Mencel Franciszek, Turków 
Sopart Paweł, Mnichowice 
Bogacki Bolesław, Bralin 
Konarkowski Jan. Mały-Tab

8. Rychtal ekręg VI. Szulc Seweryn, BreszM 
3 członków”  Kubera Jan, Dworzyszcze

Nowak Józef, Wielki- Buczefcr— ,
9. Miechów okr. VII Sroka Kazimierz, Domasłówl

3 członków : Lindner Józef Zbyczyna
Kłosak Stanisław, W ielka-Ki p/at‘

razem 38 członków sejmiku stosownie do 
szenia Wydziału powiatowego i Powiatowej Keij”opa 
Wyborczej z dnia 23. września 1921 dokonaj, 
w nr. 39 Orędownika Kępińskiego.

Kępno, dnia 7. stycznia 1922 r.
Komisja Wyborcza Powiatowa 

W. Krzywoszyński, przewodniczący 
J. Respondek )

)
)
)

Bralin okręg V. 
5 członków:

E Karłowski 
A. Fengler 
J. Siwek

członkowie

afi:

Z a z ło ż o n e  mi w sp ó łc zu c ia  z p o w o d u  zgo n u  
» m ej n a ju k o c h a ń sze j żo n y  i liczny  u d z ia ł w  p o g rz e b ie  
f  sk ład am  W szy stk im  se rd e c z n e

„Bóg zapłać44.
Kępno, dnia 6 stycznia 1922.

Joschinski, nauczyciel., 20

kanaście ram i całkowitych 
jCń, także drzwi w ysuw ane 
'pokojow e, kaflowy piec, 
yty pow óz dobrze utrzymany 

z a raz  na  sp rz e d a ż .

J'*n N o w a k  Kępno
ul. W a rsza w sk a  310.

i 7
!
4

Bardzo tanio!
j r ż a  z w ie lk ą  sa lą  i o g ro d em  w P o z n a n iu  
? rż a „  „ „ w  w ięk szem  m .p o w .
n e rż e  w  w ielk ich  w siach  kośc ie lnych  
iDmy w m ieście  p o w ia to w e m  
M ięk szy ch  i m nie jszych  g o s p o d a rs tw  
‘ta  K u jaw ach  za raz  do  nabycia . 
Bliższych szczegółów udzieli

Kolenda i Ska
1 K Ę P N O  W a rsz a w sk a  306.

maszyna
(sz ty ttó w k a )

w dobrym stanie jest na 
sprzedaż.

Antoni Napierała
Świba pow. Kępiński.

Mam dobrą

f u z ją
(kaliber 16) 

na sprzedaż. 17

Słowik Kępno
sk ład  cygar.

K onny

śruioiok
jest na sprzedaż. 3097

G ruszk a
G ola , p o d  B ralinem .

BILANS

Charakter! 
zalety, wady, zdolności, 
przeznaczenie, jak postę­
pować żeby osiągnąć po 
wodzenie? Przyślijcie cha­
rakter pisma swój lub 
zainteresowanej osoby, 
zakomunikujcie imię, rok 
i miesiąc urodzenia, ile 
osób najbliższej rodziny: 
na tych danych otrzymacie 
od uczonego psychografc- 
loga Szyllera - Szkolnika 
(autora prac naukowych) 
listem poleconym nauko­
wą szczegółową analizę 
charakteru, określenie wa­
żniejszych zdarzeń życio­
wych. Odpowiedzi na 
szczerze zadane pytanie. 
Cenne wskazówki i rady 
Praca naukowa p. Szyllera  
Szkolnika zaszczycona 
mnóstwem odezw i po­
dziękowań w poczytnych 
pismach krajowych i za­
granicznych. Analizę wy­
syła się po otrzymaniu 500 
nik. Jeśli wziąść pod uwa­
gę, ze wykonanie analizy 
wymaga kilku godzin po 
ważnej umysłowej pracy, 
koszty ogłoszeń, poczt >- 
we i t. p. wyżej oznaczona 
suma nie może wydawać 
się zbyt wysoką. Dla ba­
dań osobistych przyjmuje 
odgodz. 12-7. Nadzwyczaj 
ciekawej treści książki. 
Katalog ilustrowany darmo 
wysyła się. Na wysyłkę 
dołączyć znaczek pocz­
towy.

Adres: Psycho - Grafo­
log Szyller - Szkolnik, 
Warszawa. Wydawnictwo 
„Swit ‘, Piękna 25.

Świadectwa ślubu poleca
Drukarnia Spółkow a  

w Kępnie.

*

ildzielni „Konsum Urzędników Polskich w Kępnie44
za czas od 1. 10.— do 21. 11. 21,

p- - -------
>1 czynny: ! 1| Stan bierny:
•Gotówka 36 117 1 50 1. Wierzy, iele 120 000 —

\4 s k i Bank Handl. 143 856. - 2 Udziały 519000 —
Wstępne 11 600 — 3 Do dyspozycji walnego

i Dłużnicy 6! 956 — zebrania zysk 153 438 50

browary 528 318 —
Ij.ensilja 10 590 -

' i mk. 792 438 50 rr.k. 792 438 50

Członkowie: przystąpiło do 21, 12 21, 
wystąpiło

207 min.
>1 II II >1

Przychodzi na nowy Rok obracb. 207 ,.
'i Kępno, dnia 18 grudnia 192I.

•p.W encek, K row ick ;, K łoniecki, A dam czyk,

□
Redn;; 
Hizrnu 
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BB Szanownej publiczności miasta
we i okolicy Kępna donoszę niniejszem 
Jjh  uprzejmie, iż o tw orzy łem

gsklad węgla..
gg przy u lic y  Pocztowej. Na życzenie gg

3 z odwózką do domu.
Ig i
TB l l Sołtys, Kępno. |S
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C h ło p ca
do ekspedycji listów

poszukuje natychm. za dobrem wynagrodzeniem

Polski Bank Handlowy
8 Oddział w Kępnie.

Licytacja
na używane meble
28 odbędzie się

w czw artek, 12 styczn i a br.
o godz. 3-ciej po poł. 

u p. Franciszka Jabłońskiego
w Podzam czu.

Rutynowananauczycielka
udziela

lekcji języka polskiego 
i gramatyki

Zgłoszenia do N. Przyj. Ludu pod „L e kc je  
polskiego". ]3

L is t y  
żmud sz k o ln y c h

nabywać można

w Drukarni Spółkowej
p o d p . B u rzyw od a . | a

w  Kępnie.

Pomocni^1 v 
ogrodnich  b r

(kawaler) j ' i  niet 
poszukuje |  tak

Z A J Ę Ć t e
od zaraz. I,,.,..

Zgtosz. do eksp. J ” 
szego pisma pod nr-

Nowe pa£ amos
łestirestjon 
ego

zaraz na sprzedaż, i na (]

J.Zarankiew?
Kępno. )ln0§^? 

23 ul. Dworcowa3
jpmy tsierp”5

wykaźĘ*" 
w o jsk o w i

na imię Tomasz S’ ludtło

Dnia 23. 
zagiuąt

Baranów. Bgo j-g

Obelgi,
zetn.
‘ązuja

ibriyni
rzuconą na pp. Andftyfie 
Koryciaka, FranT i pr. 
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